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AMERY!KARSCY GANGSTERZY 
POWIETRZNI NARUSZAJĄ BEN 

CHIN liDDOWYCR 

Samoloty a.ą;aer;rka.M~ narus.m.Ją 
strefę pawietrmą póbmcno • wschod 
nich Chin. tl'Jl'S-.jąc bomby i oehTr.e 
liiwują.c ludność, Ostainlo 12 samolo­
tów amerykańskich bolllhardowało 
~uszao w okręgu Kuantien w 
.Prowincji Lioatung, a następnie uda 
ły się one nad lbngtlenhokou i An· 
iung, bomba!rdując te diwa miasta. 
Na. zdjęciu: Jeden r; hoteli w An­
tung po zbomba.rdowania ipne-z; sa-

moloty a.mery.kaliskie. 

Zdjęflie poniżej: 

.Żołnierz z oddziału chińskich 
ochotników walczących przeeiw 

agresorom w Korei 

Czego bez~ nas 
wypadki gryfickie Miody patriota 

musi znać , rozumieć politykę Partii. 
. i władzy ludowei 

List ZG ZMP do wszystkich członków Organizacji 
WARSZAW A. W -związku ze szkodliwą działalnością podczas 

skupu zboża brygady zorganizowanej przez Zarząd Powiatowy 
ZMP w Gryficach, w woj. szczecińskim, Zarząd Główny ZMP 
sk.i.erował do wszystkich członków Związku Młodzieży J?ol.skiej 
list, w którym stwierdza, że post~powanie tej brygady było 
sprzeczne z polityką Partii oraz z zasadami Qrganizacji • ZMP-ow· 
skli.ej. 

W liście czytamy m. in.: 
Tu, oo wydaa.'ll!;yło się w powieci-e r tym ~niom.; musimy waz.yscy stale 

gryfickim., musi poruszyć do żywe-1 ul~ć pracęJtół i mrządów ZMP. 
go Itaa.dego akitywiistę i młonkia Z.MP iMusimy wszy~y śmiało i otwal'Ce 
każdą ZMP-owską organia.ację. krytykować i ener~mnie usuwać 

.Z.M!P-owcy, jako pomocnicy Pair- e tej pracy wszystko, co 'dest sprze-· 
tiii., mają do wyiloonania oorerz; wtięk- czne z ~darni ZMP. 
gq,e li. itrudn:iejsze mtlan!ia w pr.zemy- Aby podołać swoim zadaniom, 
śle, na wsi i w S!Zkolle. Aby podorać każdy aktywista i członek ZMP 

Surowe kary 
za nadużycie władzy 
B~O.SZCZ. - Wojskowy Sąd 

l'lejo.nowy w Bydgosrz;czy na sesji 
wy,iarzdowej w Aleksaa:idrowie Ku­
ja.wski:m rorzipatreył sprawę Stefana 
Zabłockiego - b. komendanta po­
starm1ku iMO w Nieszawie, Zbigniie­
wa Kamedwmego - b. :fu:nkcjooa­
riuS7.ia MO, Star.uisława Dublewlcm, 
b. sekreta,rza KM PZPR w Niesza­
wie 01m Ja:na Błasrroza'ka, b. człon­
ka MRN w Nieszawie. Dopuścili się 
oni jaskrawego nadużycia władrz.y, 

iamiąc !Prawomądność ludową i wy­
raźne wYiYC!Ziile władz zwierzchnich. 

musi rzetelnie znać i jasno, dokła­
dnie rozamieć politykę Partii i 
władzy ludowe~. ZMP-owłec musi 
za wiedzieć, jak tr.aeba po-

' aby to posłępowanie było 
sł i pożyteczne dla narotlu, 
zgodne ze wska'Z'a.nia.mi Partii. 

źle postępują natomiam tacy ak-
tyw:iśai :i członkow.ie ZMP, którzy 
iiam±ast rozmawiać rz; młodzieżą i 
wyjaśnić jej ~dania, wyda.ją tylko 
ro:M,azy i rz.a1~ądrlenilia, nie starając 
się młodzieży tych zadań wytłuma­
czyć, odpow:ied'lieć na jej pytania, 
rozproszyć wątpliwości lu:J l:>lędne 
poglądy. 

W zakońc-zeniu listu Zarząd Głów 
ny ZMP pisze: 

Przed ZMP stoją w.ie1lcie i trudn2, 
ale rz.aszczy-tne zadania. Związek 
nasz na pewno potrafi je wykonać, 
jeśli. wszyscy będ7liemy nie.przejed­

Opłat.a pocztowa uiszezonz. ryczałtem 

CZWARTEK 

o właściwe 
' normowanie pracy 

Prezydium Rządu 11owzięło doniosłą 
uchwalę, która okre.~la spo;ób postępo· 
wania przy reu;izJi norm pracy. Ot1Sż, 
zmianę norm powszechnie o b1>irią:;ujq­
cych w całej gałęzi p1·zemyd11 1nożna 

podjąć tylko na mocy uchwa[y Prezy· 
dium Rzqdu, które uprzednio zas i ~gnie 
opinii CRZZ. Rewizję norm obowiązu­
jqcych w jednym zakładzie pracy :r.aS 
przeprowadza się na podstawie zarzqdze· 
nia odpcwiedniego ministra wydanego w 

orozumieniu z zarzqdem głównym wła· 
sciwego zwiqzku zawodowego, 

Tymczasowe wyniki referendu!!! 
W ostatnich miesiącach zostały pod­

wyższone normy m. in~ w przemyśle u:ę• 
glowym, meta/owym, drzewnym. poli· 
graficznym, chemicznym i we wszystkich 
tych przemysłach nowe normy zdały eg• 
zamin, są wykonywane przez• ogął . ~obot• 
ników, a przez wielu nawet wysoko prze 
ki:J!Szane. Przeciw remilitaryzacji "'Zdarzyły się jednak wypadki, przede 
wszystkim w przemyśle metal owym, po 
wtórnego, Mimowolnego podwyższania 
riorm w poszczególnych zakładach pro• 
dukcyjnych tylko na tej podstawie, że 
nowe normy sq przez przodujqcych ro• 
botników u--ykonywane z dużą nadwy.ż• 

H'qpowiedzlalo się 96°/0 

Ludność NRD dała godną odpowiedź 
na zbrodnkze plany nowej agresji kq . 

Kierownicy gospodarczy oru aktywi· 
.foi partyjni i zwiqzkowi, którzy z-aiuicjo• 
wali, bądź wyrazili swq zgodę na tę sa• 
mowolnq akcję, wykazali całkowite nie. 
zrozumienie intencji Partii i Rządu w 
polityce płacy i pracy i dopuścili się 
jaskrawego jej wypaczenia. 

BERLIN. W referendum ludowym, któxe odbyło się na obsza­
rze Niemieckiej Republiki Demokratycznej i w demokratycznym sek· 
torze miasta !Berlina, olbrzymia większość ludności. potępiła zde­
cydowanie remilitaryzację Niemiee i zamanifestowała wolę poko­
ju. Jak wynika z t.vmczasowych danych ogólnych, 95,98 proc. 
uczestników referendum głosowało przeciwko remilitar:Vzacji i na 
rzecz zawarcia traktatu pokoj~ego z Niemcami w 1951 r. 

Jest bowiem rzeczq oczywistq, że nor• 
my nie mogq ulegać zmianie zbyt czę• 
sto. W przeciwnym bowiem razie robot• 
nicy pracujqcy po nowemu, wydajnie, z 
inicjatywq nie mieliby możności pod­
wyższania swoich zarobków, co z.nieckę· 
ealoby ich do ~noszenia wydajncści i 
zwiększania 1.-walifikacji zawodowych. 

Główny komisarz referendum ludowego minister dr. Steinhoff 
zakomunikował tymczasowe wyniki · referendum prezydentowa 
NRD Wilhelmowi Pieckowi. W. liście do prezydeta Piecka min. 
Steinhoff stwierdza~ 

Nota Węgier 
do rządu. titowskiego 

BUDAPESZT. - w dn!Lu 5 ezerw­
oa węgi.ęn;lcie Ministerstwo Sip.raw 
Zia·g,raniculych w.ręczyło poserst:wu 
jugoołow.iańskliemu w Budap~e 
n(;t;ę następującej treści: 

iRll.ąd Węgi~j Republikli Ludo­
wej w notach E 3 i 11 kwietnia 1951 
r. napiętnował prowokacytjny ze.­
mach, jakie~ dokotlała policja ju­
gosłow:i.ańska na cllarge d'.affaires 
poselstwa węgierskiego w Belgra­
dzie Istvana l:tlrllQeca i zażądał mi-
<l~ćmz · ten zamach. 

W wyniku ~u chaqe d'iaf­
faires Hrabec zoetal poważri:ie rąn-
ny. , . 

Mimo wielokrokłyoh 1JPC)IDDie6. 
rząd Jugosłowiańak!l niemal ·przez 2 
mie&iąiie uchylał iłę Od udzielenia 
OdPowiecbll na noty Bządu Węgier­
skiego, Wreszcie w nocie z dni.a 2 
c;zerwca zamiast udzielić odpowie­
dzii mądowi' węgierskiemu, :rząd ju­
gosl.ow.iański powtómył kłamstwa, 
które prasa i radio jugosk>Wiańskie 
w celach prowokacyjnych puśCily w 
śwtiat już w kilka gOOzin po zama­
chu. 
Rząd W ęgi.erskiej . Be,pub.l!iki Ludo­

wej domaga się, by przedst.awlciel 
dyjplomaeyczny Jupław.li w Buda­
peszcie - Dinko Denowskii opuścił 
terytorti.um Węgier w przeciągu 24 
godzin. 

Nowy: wyczyn 
gangsterów Queuille' a 
PARYŻ. - W :trodę rano 11J­

ka1 Związków Za,w()dowych o­
k!rę.gu paryslciego (CGT) eostał 
~atakowany przez policjantów, 
którzy lrel"Wali z fasady budyn­
ku tran;;.parent t: napisem do­
m:agaóącym się rozwią~aniia bo­
jówek gaullistowskich. 

Po Wdarciu lłę do lokalu 
Związku polioja pobiła ciężko 
kilkudziiesięciu mnąjdujących się 
tam · dz:iałacrz.y rob9tnicizych .i o­
kupowała lokal oraz dokonała 
aresztowań. Wśród zatrayma­
nych dz.iałaazy ~jduje się m. 
lin. sekretarz · łny Związ-
ków ZawodowJ ok.ręgu paa:ys 
kiego - Heriafi, sekreta:rrL CGT 
- Tollet, · sekre Zwiąe;ku Za 
wodowego okręgu paryskiego -
Bongan:s. 

Bt'Utalna napaść policji wy­
woł·ała w Paryżu powszechne o­
burzenie. 

Dzieła Orzeszkowej 
wydawane w ZSRR 

Beferendum ludowe odbyło się 
zgodnie z uchwalą Izby Ludowej i 
deeyzją Rządu Niemieckiej Repub­
liki Demokraltycmej. Nazód nasz za­
manifestował jednomyślnie i zwar• 
cię wobec ca'łego świata., że gotów 
jest doprowadzili ZWYOięsko do koń­
ca walkę przecii,w.ko remilłtaa-yzac41 
Niemiec i na neez u.a.warcla. trakta­
tu pokojowego 11 Nie1D4:&ml Jeszcze 
w i:. 1951., 

Na o~ Nlłemieekiej Republl· 
ki Demo~ra.tycznej i w demokraty­
cznym sektorze Berlina. łąezne WY­
nłkii referendum sit następujące: 

up.rawroonych do glosowania -
13.69'7.5ł9~ 

głoeow odda.no - 13.iil .'nł, ~li 
99,42 p.Ncepł;, . ~ 

. g;łos()w _ważnych - 13.581.099, 
uniewaźnion.9 głosów - 3'7.625, 
odpowiemiało „tin'' - 13.0S4.4'7'7 

głosujących, czyli 95,98 !Procent, 
· odpowd~dzłało "nie" - 546.622. 

W rocznicę 
depeszy · Stalina 

do młodzieży Niemiec 
BERLIN. - W zwJą~u z pierv.T­

szą roczinicą wystosowan!i.a pm.ez Ge­
neralissimusa stal.ina depeszy powi­
talnej do ucrz:estn'i:ków ogólno-nlie­
m:ieckiego Złotu Mł:odzieży, odbyło 
S'ię w ~rlliniie IX Plenum Central­
nej Rady Zwiąrziku Wolnej Młodzie­
ży Niemieckdej {FDJ), na którym ;re­
ferat poświęcońy tej znamiennej da­
cie wygłOSlił pnrewodniczący Związ­
ku - Erich Honnecker. 

IMówoa podkreśll.ł, że po ogólno-

Szczegółou:e ustalenie ·trybu zmia11y 
norm uchu:a.lq, Prezydium' Rzqilu ma 7UI 

celu ochronę przed wypaczeniami na• 
szej słusznej polityki dźwiga.nia na wyi 
szy poziom wydajności pracy przy po. 
mocy sprawiedliwych, 1t1>0bilizujqcycli 
norm, stanowiqcych zachętę do coraz 
większych osiągnięć produkcyjn~·ch. Nor 
my te będq się :miieniać, ale tylko w 
miarę postępu technicznego i organi::a• 
cyjnego, w miarę wzrostu świadomości · 
politycznej i łwalifikacfi zawodowych 
mas robotniczych. 
Doniosła uchUX1la Prezydium Rzqdu 

stać będzie uiaśnie na straży tego nie· 
wzrus:ionego prawa gospodarki socjali­
at.yc;;;uej. 

Amb. ·.Wolf · 
odz~ac~ony Orderem 

Odrodzenia Polski 
WARSZAWA. - Prezydent Rze­

czyposp olitej Polskiej Bolesław Bie­
rut odrnllC'Q'ł opuszczającego Polskę 
szefa misji dyplomatycznej Nkmiee 
kicj Republiki Demokratycznej am· 
ba.sadora nad:z;wycza.Jiwgo l pełno­
moonego prof. dr Friedricha Wolfa, 
krzyżem lromandorskim z gwiazdą 
Orderu Odr.odze.n.ia Polski m zasłu­
gi polOżone w d7Jiedzinie krzewienia 
i pogłębfa.nia przyjaźni mi4ldzy naro­
dem polskim i niemieckim. 

Uroczystość wręez.e.nia. odznak or­
deru odbyła się w dniu 6 bm. " 
Belwederze. 

Haniebna decyzja 
sąd" najwyższego USA 

1 niemieckim zlocie młodzieży ro21po­
czął się nowy e<taip w vva!l.ce młode- W październiku 1949 roku z.a.padł 
go \Pokolenia Niemiec o utraymanie wyr(}k skazujący n.a długoletnie ka­
i zaipe'Willien.ie pokoju, pray crzym ry więzienia 11 .preywódców Komu­
depesza Stalin.a, który uaizwal mło- nistyaznej Partii Stanów Zjedno­
dz.ież nfr~mieoką a'k"iywnym budow.- crzonych. Wyrok ten został obecnie 
niczym jednoUtych, demokratycz-1 zatwierdwny przez sąd najwyższy 
nych i ,pokojowych Niemiec, stała USA„ . 
się bodźcem do wrzmożenia tej wal- . Decyzj.a sądu najwyższego USA 
ki, do ·wlZlllożenia pokojowej, twór-1 wywołała w [pOstępowych . kołach a-
ozej pracy. merykaii.!:kich falę protestów. 

gaJa ludzkość 
walczy o pokQj 

Dnia 15 sierp1tia ,.dbę­
dzie się japoński Kon• 
!rl'l?s Pukoju. 

PRAGA. Czechosłowa. 
cki Komitet Obrońców 
Pokoju ogłosił lwmw1i­
kat o u.·y11ikach Narodo. 
wego Plebiscytu Pokoju 
w ciągu pierwszych dzie­
sięciu dni. 

warcie Paktu Pohoju WARSZAWA. Zarząd 
między 11ięcio111a , w1elki. Zwiq:ku Polaków Il' Au· 
mi mocarstwami podpi· strii przesłał osl!ltrti•J do 
wło 66.924 mieszkańców , Polslcicgo Komitet" 0-
Cypru. broń.ców Pokoju scrdccz. 

•J ':' .;) ny list oraz rez:1lucję 

Sąd skazał Zabloclciego ną 8 lat 
więrz;ienia i degradację, Kameduł­
skiego i Dublewicza na k.a,ry IPO 6 lat 
i Bla.»'7;CrZ.aka na 3 laiba więzienia. 
Przy wym:i.aa'Ze kary sąd W!Ziął pod 
uwagę dużą szkodliwość społeczną 
czynu oskarżonych, kt6rrzy 1):aru~.a­
j ąc zasadę ludowej p.reiworząd.ności, 
stoczyli . się na pozyoje sp.rrz;yjające 
d.małalno~ wrogów PQ!ski Ludo­
wej . • . 

na'Ilii. wobec br.alków i niedomagań MOSKWA. - Nakładem Państwo 
w naszej pr·acy i jeśl:i śrroałą, co- wego Wyda·wn:i.ctwa Literatury Pię­
dzienną krytyką będziemy od dołu knej ZSRR ukaże się wkrótce 5-to­
pomagać TZar.ządcn i aktywistom mowy zbiór d7lieł Elizy Omeszko­
'Zl\1P w p~l:pszeni~ P.~:acy nasze~ wej, Z!:>i_ór .ten u.awierać będz.ie 21 
ZMP-owsk1eJ orgamzacJ1 - młodeJ utworów pis.arki, w tej liczbie po­
gw~dili. !Patriotów i budow~c.zych} wie~i „Nad Niemnem", „Marta", 
&ocjalirznl:u. . · .Ni zJnv". ..Mitone.uci" !i. liJIMHL 

Plebiscyt rozpoczqł się 
26 majlL br. i do 6 czerw. 
ca - 3.395.887 obywateli 
czechosłowackich złożyło 
podpisy pod Apelem 
światowej Rady Polioju. 

* * • LONDY"f. Jak do11oszq 
z Nike ji, w ciqgu jed· 
nego tygodnia Apel &via. 
towei Rad„ Pokoju o a• 

PEKIN. 30 majri br. uchwalo11q w zwiq:;J:u z 
odbyło · się plenarne po- Plebiscytem Pokoju. 
siedze11ie Komitet!L Wy- Rezolucja zwraCl1 sif 
konawczego ]apońshiego do Polonii austriackiej 
Komitetu Obrony P!'Jko· oraz do wszystkich de­
ju, na któTym po.~tano. mokratycznych orga1! iza• 
wiono przeprou:ad:::ić w cji na całym świecie s 
dniach od 25 c.zerwca do wezwaniem o ud::ielmie 
7 sierpnia kam.pani~ zbie czynnego poparcia spra· 
rania podpisów µod Ape· wie pokoju przez maso­
lem Swiatowej 'Rafl,y Po· wy udział w Plebiscr· 
koii~ • cie Pokoju, 

' 
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Tematy dnia - Rozszerzo~e kompełencie lekarzy 

d h 
.. . 6JV~ 

Następcy Boerioea polepszą opiekę · · STEFAN CEZ: W związku z ogól· na c o rym1 ;:..~~~!,Jii'b~i'~i'h~m~··'; ,:;; 
więc względu Urząd Stanu Cywilne­
go nie był w fi tanie w żądanym przez 
petentów terminie załatwić wszyst­
kich spraw. Interweniowaliśmy w 
Pana SJilrawie. Odpis metryki już 
wysłano. 

Nowy regulamin · Min. Zdrowia jest dobrodziejstwem dla 
prawdziwie potrzebujących pomocy, a biczem dla bumelantów 

• 

t ,,wau1y nie 1.ialne•' 

jeclnorazowo zwolnienia na okres 
dfl Jlł dni włąc~ie. O dali>~;vm 
zwolnieniu chorego ]:)owinna już 
decydować komisja lekarska. Ale 
i tti pr41ewidziąne oaohylenia, 

JeżeU np. IDiei1>ce 4piędswania 
~amisji jest zl:!vt oddak1:ne od 
rniej~oa nabyt1.1 ehorełlo, lel\:arz 
lcąelłąc.v mo~e sam \'>l'Ąe~ać , JeQ.­
nąk praez eąły czas trwąflia cho­
t"Eil:w musi uavąkać lłfłllwainienie 
oel swegą li\1'2.tilfłżimego - kie­
l'\lWnJ!i:ą nąjl;llijszegą zakładt.i 
le13ząiqie§fą. 

W mif!~~EHtW!łściacll nie Jiasta • 
dająe.yell &tałega. le~araa ąre@i 
persa}'lal pamąefiililaa-le~ijrslµ ma· 
że u~~lle da.rA~nega zwqlnienia. 

Przy u11tająniu niezdl}ln~ci qQ 
praey nale~y uw:agJ~dni(l iawód 
chąreija i 1$twi~dil.ić. e~y ehorabą 
nie m·zas2kai!?ill nrn w wylii:any, 
wąn.iii prący .i t;iiv dąl!iza Pr!llla 
nie WftlYltie nĄ pogor~aę.rtill się 
st~"" '4drąwi~. 
N•w~ l)l'@jekt nłtlwi tej ft .woJ­

nie.niu 11ą u.hiqbl ani ęh.ftrąh;y, 
Zwp~nienia wstecz mogą być 
udziela:ąe WY,łączni~ wtedy, gdy 
zwlQh w ibąfłunhJ ehm·ego 1ą­
wstał1t ąie i l~!Q WłłłY, io\ sf ąu 
zdrąwia w d łu. h1ul!lł\ia uie łłlł­
suwa wątplłwq~c.i o luu\j$C~JW~4li 
zwolnieahł. 

RENCI$T,Ą; Z chwili\ obj~i;ia. wa· 
PV, hiii względu na fo, *e J.m'l"l\11& 
głosi na określony 3-n\ie!>ięczny okres 
próbny - powinien Pan zawiadomić 
o tym Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych. W6bec tego, że pobory Pana 
wyllQszą pPwyżei '.lOO złqtvch mie­
sięcznie - tra'1i Pan na ten q]{.res 
p:11awo lifq :renty.· Obawy Pana są 
płonne. \'il wypadku, łłdYPY insty ­
tucja, w której jest Pan zatrudniony , 
He~vgnAwal• z Paąa pracy - reuta 
pęd~le Pany Pl'1iYWrócona, idyż praw 
dP luir:i;vstanią <i r~1\łY Pim ą\e \łtra· 
clł. Po?4riiLWiiłmy iiercleoznie, 

zi nnik11rze Stolicy 
w aprawi~ uchw ł MOD 

W Mł$ĄWA, -. W qnLu 5 pm., w 
sali S:R,N, ppirdtz.o licznie ~romadcili 
się ~eiµl!ikarze warr'i'!JLa'Ws{!y, , aby 
wyMuchać referatu reg. Fefd~„ 
da ,Ch~1l:illit'a - c!ęle~ta :pols#liego na 
se.-iję wyckLal\\ w-ykona:i,vO<Jego ~ę­
dĄ:yniµopqowej On:1iiij,z~ói fu,ieqni­
kru>zy. Se$>Ją pąś\\".if!CQOO była !P'm&­
de wszys1Uldm rliacieśnden>łu jedności 
dzi€n:n;ikamy całego świia1t1a w walce 
o p()kój. 

W uohwalonef jednomyśln:ie rerz.o- . 
lucjii zgr~zell!i WYfaeiild pełną . so 
Mą.:rneść rz. µcJiwal:ami ~ędzyna!I"o­
!iqwej Or,gą,ni:zapjJ lliiB~y, 
kMmą w,unogła swęje siły li e.asaęg i 
jedQ:w~y drz.jś W!iZYStkfoh uezciWYch 
~enn~:z.y św4atii, PfzeeiWo&tawia.. 
i!WYch ~ą hnper.i~Uątyom~ pgilityce 
prriyg<rtewiań wojąlflyeb. 

co tydzień · 10 ty ięcy łodzian 
J.-dn.:oc~eśme regµlamin oraecz. 

nictw:a dmnągą ai~ @d lektu,.ąy 
jale l'ł4jąµr~ws~łfa µąt~ul$lwa­
nia się dEł tyrj, w~~t.lriM pa~jen­
tów 1 u których IMvti&r~ą chęti 
wyłłłdi!Mia zwęmunua, ll. więc 
do tych, którzy ffi;e at0&yją sią da 
polec~ń lekar~•łi h1b zgtasza~fi ~ię 
na bąganie w stame nietrae*­
wym :itp. 

prze i zą tury tyc~n oei · · ,,Orbi u0 

PodołinJ.e j11 i w latach ubiegłych 
„Orbii;" łódzki zorgaruz1ne w tym r11-
lw izęroko złkfojpll• akcję lJUlio ego 
l\lChu tury~tyeznego oraz „ Cz&iÓ~ Jlie. 
diieląrch" dJa iwiilłi vi:1tY. 

Jl)I pr~jąztf. hulety iY!f'nil8ciqW8 na 
mi1jteJJ orali U!?fe.f atł'łlu:ji •rtYSf:ycz­
u11ch, jak ry•t f , e~ołi'( iwillt\ieQ.. 
wydłt Jlllł?-YłlCllY~ orjpe.(J' tane.ci»'1ch 
itp. 

-Ponadto c\\aJJ, pJaYiiJwtł11ąuy 
do l•katlil'a w godainaeh iajęć mu.„ 
si p1aedhłiYJ skferowap.„ a m\ej„ 
~ca p1i:u.w~ a leli.au •nltowi~any 
jest zaznaczyć na tym skiel'OWB· 
niu, cgy rzeczywiście stan z<fro· 

lił.alł .Audycja dł1t łola11y I-Il. lJ.50 
Piou- Ci.llJ\;, ·ski - ~ł„rtia "" .,..... Sµi ta 
nr 4. 14.10 M«~v~a dawny!lh miatrmw. 
14.30 Andy~jii &11'olna dllł kla!IY V-VII. 
,,O li'estiw;ilu. lł11ayki Pqlsltjiij", }4.50 
Mlł~Jka wnyw~ową. l5.~0 Mu~yką. l5.30 
Ąmhcjp dla ~iet.liii q~illPiticyuh, lS.50 
l\{pqf;1że n~WYch k&łi!żc:k. 16.10 Pw111 
unvfłry .Ątiimifegit lhv11rzak11. l6.~I) Pra­
~ntm loką. lJ1y. 17.00 WiA-ihimości . llll[!O­
IJ1d1łiowc. 17.QS Rr-1wrt~. l7.l5 Utwocy 
ikrzw11owe kPfllp11zy111róv cr,eski.cb. 
17.40 Kom:ert chóru rozgło.śni wrocław­
i~jej. la.OD Apdyc.ia literiu:J~11. 18.15 Pro_ 
·gra111 lokalny. 10.00 Wsiechnica Radio­
wa. 19.211 Pr11gr!lm lokalny. 20.26 Wia.. 
domości sportowe. 20.30 Konce~t maso­
wy. 21.15 M1l~yka rMrywk1>wa. 31.45 
„Alhąµia radosna" - fragment k&iążkl 
I11rge Amądq. 2l!.OO Mtt~Y~ll i aląµalno­
ścj. 22,3~ M\łiyka. ~UO E' 1mcer1. 23.50 
Ppłąl!:a nie6ti !Jl§S!lWą. 

Nie~~ttie Dd wyi:ieczek daJ,lwbiei­
ł!fcli no Porll'rlii;ią. i~~parut111, Waµza. 
wy. ~akiiw11, Qiwi~cip1i11, Szi:zei:ina, 
Gdym, GdJń.ska, !lo kt(icyi:}\ io ~ni~isco­
wo~ci „Or'his1' zamierza prz.ewieźc oko. 
lo 200 ty~ięcy osób - urząd'zane ~di 
od 10 hm. wyciecz)ti do bliiej położo­
nych miejscowośt:i. Specjafoe podągi tu­
rystyczne Zilwio:ą ludzi pracy na odpo­
~ym.:k medzicluy i awifteczrry do Spały, 
Płocka, Przewiey, Kolumny, Grotnilt, Ju-

ZHJoszenia na ~ Wfłliee~ raii1 u­
k111-<fowe <Il'~ wy4ziłfy . i Jeffil'.łłY ~acjaJ.. 
nłl tl&ł".iooY kierowa.ó n• ~ tygodni~ 
pui:d pvojek~Pl~ 'Wfj~zdm:ł dą n· 
ftifłtlł lUl'Y~llti pr~ 0}1Z~ "Wj ka~dym 
zgłoszemu zhiornM1lPJ ~li wy&w11eJ~J. 
ul~ uari;wę ~•Ilu PJ!illY, ti.Jolii ~~ 
tet'.ami. WJjazdtł on11 pą.witka fułpo· 
wiidsiął.ąqo ki~ PIN WY._ciees_ 

wla pJtcjeqtll lvymągął uąb•ełl­
miasU>wej wi'YłY lelrnr1>kłej, 

Je,st ta bim; ną lnnnelantó v, 
którzy chcąc wykręcić się od :pra­
~Y zał:>ierajł jeszeze n.iepqtrzel:mie 
czas lekarzom. kowe~. · 

&łfłHJl\11, M~ckiej Woli łJ~. · 
Co tYdzień ..,... każdej niedzieli - po­

l!it~ę.ipi t11n>stycznymi ud11- się !ło tycJi 
~i~jsc~11~ci 11l:!łło 10 bisiłl!Y łndzi.im. ru, uej'l~t}likPw. h!cl) ,,p.i~zi~J;ą,yeh 
~~iisów'' · „Orhb" PfZY$ofe1wu~e WfiP4-

Powodeenfo Jtj wielkiej 14e:ii eal«ty 
przede wuystkim od na}eeyte~o zgła· 
~Złmia wyj11~w pnez ziiJdlldY priwy, 
cą µmPżliwi „Orlłi~o~vi'' pQjJcie łllk '!laJ 
~tf.i;~j iluici \»dz~ prący tł'QJ NUl>-
1\'Y~ i:ui:bem tucy~iy,;~p-~~Yłl~P-

Nowy regułamin po.zwoli więc 
na u~pi·awniep.ia leazłl'ictwa i za­
gwaun.towanie choremu takiej 
opieki i wan.n1kćrw, kt{lre za]':łew. 
n.~ą llllł -s~yllki pewrt>t ~o- z<irA:\Vi~ 

w~. (11) i fl'o :prrą11;v. (-) 

Codzienn;a nowel°k<ł "E~presS,U,4' 

Lf~a·~z-na • c1an1e 
Tęgo w.iec~ru l'płPwi-ono u V~'św­

Q rśżnyef! r;r;gf!?i;ieb1 aż ~ ~ei.i ~wa 
zeszl;i. ną siły nfclPr2FM11::~ W ~NfR, 
ww~a~n~ p~u. . :af), ~El!j k{ł}Jcji 
PF~jeł'}!lcie slqcqą.łą iią I' ~~h. w 
k~ól'y~h głóV;iną rllllę łtr~ły ł~'ki~ś. tlljf!Pl· 
l!łieze, niewy.jaśniMe sity. 

Między; n.am.i 'P,ył l'f!>W~ nowy gość, 
:Sył to nis~. ehui;ły fZlł0wl~1 kti>~ llie 
od,zywał sili :eHl·'fl~ l)t'ZflZ eąłv wieczór, 
~lko z uwągg, slychił n~h l'~ów. 
Wreszeie ge~~<ilę;I"z zwr~cil ~ę ku niemu 
z zapytaniem C'9Y i pn również aj~ raógł-

. by opowiedzl~~ -~ j altjmś ni~kłyilł wy-
padku. · 

MęŻ<!:ZY;?;f!ą P,w milczał pri~ Pi'!wilę, 
V\1'1,1E!S'.?Cie fztł~ł: 

- fJppwł~ wa~ tt W:tJ~4'u, ktQfY mi 
się p:i~iycilar~yłi a Js.~~f;IV' :r~~~ si~ nief':G l!ld 
t:ych ''łązystłticf.1,, q ~·ia:\t.ic~ mówten~ dzi~ 
tutaj. 

- Pr:ied dWl!'>llla l~ty p:vze};>rewadzilem 
ąi~ - zaczął @-W~je ~~a:loiąl'lie, a n:\H 
śle<il~~ z Z.1'intet~:n~~Jfl ~;el(0. sł!>wv.~ 
~ M~JR. n.~we m~z}{a~Je ~~ei Sti W 
stącym lj~q Ilf.2iY, Y!ie..'1 annpp.d. PP.~~~ 
były czyjiie. - Mi:fti~;m4.e ~tltłW~e 
b~~ j~?icpf! J!lrZ.l!Z t:i~ffefini.egq włai<4-
tj~l~ -,,,. ,ale wJ!~Qi:n,e. 

Na tpfłlGWi!mY~fi ~~iąMe.h ~ł:v si') 
n~jrl'l?,lł'tait§zę ~!§P.'lY· Tąldr& l'),iąm!_ Jl'~"!' 
~J1cją f@~! ~taU;v- .:f1S$.ł . ; ~' :aą. 
ś~me mej•1~na~l'ZeCi~ ł~~. 1\8';. 

qphnil ~yłą. zupełnie tj.p ~n.tur~w męskie~ 
głPM'· .t1>1ąji::i@#:~wsz~ hy!o to, że .ni.ta mi.ie· 
?)dała się Qna niggy, pfl4czą.s ifdY pAZQ!Stałe 
Plamy :pmwi~~sz~ły siit stiale. 

Ęachąro.wąłew wAwPap . .s ~iężko i mu~'ll­
ł~m dłuiji oząi; przele~ełi w łóżku . . Ohpąp 
skr~cić ~opie m1jąs 1 C!i!IVtąle.m µieoo, :l'llyślą.­
łe:ąl, 14~ te:ż Qł;l~rwowałem ·awa tw:ari 'la 
ściill4i:!· PQtrafH~m patrzyt lłśł nią w~ez 
długie godziny, aż zri:ifłzHo si~ we 11ll\ie 
prześw~adczenie, że jest Qna twarzą :rnęż­
czy2ny, który gdzieś żyje tła.prawdę. A lw­
ła to twarz niezwyk!~, oblicze, jąltiego ł!ift 
pie zą.po,m.ipa , ~ ą,stro wy~rąicmvmi rysa­
mi, świadcząeyimi o jego iiilnej mf:łYWi­
dąalnoś~i! 

Gfły wyzdrowiałem, ogą:rnęJ:o mną p~·ai­
nienie, ąby zruiJleźp człowiel,ra, mającego 
twarz podobl1ą qo plf!ffiY na &cian:f e. By· 
łem przęśw~~E}p:oąy o ieQ;i:> i~tr+ienią Ch~­
GZ.illłfłl po lłHPąop i przyglądałem się 
wszystkim m~Pz:vz.nmn. j;:i.kich spotyka­
łe:qł. Q1;lw\fli:lz~łem miejsca, gdzie piożna 
było spotkać wielu rnążczyz11 - zapranip., 
mecze ~~arskie. Stawał·~m na ro.gach 
li.lic w glł~;.i:inąch najsihliej~ze~o rlł~hµ i 
®sęiwew?-łem }llijających mnie męż­
~zp.1 tak, *e zwl'ącałi:ilłl Jłf!WSzecłlllll 
tJ.wagę. W~zyąt~e jfilfl.nak ną w1óżn11. 

ZiUiierilbYWałem się. Żyłem tvll;:ą 'fflY· 
ślą, py ~pz:v tl~e§iil*ąmł t;v-ą\ec:v lą!!Jm 
~Aleze wł~§Rie je!lt:i· I wresi~eje lłBW"fH~gf.'l 
im;tą . -:- !lllP.l~~m gil. Nie tl;vlA P@m;vl~i. 
'f'El hYł oo i:-: Rtężc~n~ z twa~ą, ktllrĄ 

tąk d~lirze z.qą.łeJn ze ~cii.UW· Jeckl;lł a~-1 gazet'f i io};Jai::zy. ~~m tam to1 f':Zego. si~ 
te-m. Nie ~hcąc go zgubić, wskoczyłem spodziiewałem. Niejaki Mur z~tał ciężko 
dQ najbli~zej taj.sówki. Dojechaliśmy za ranny w wypadku samochodowym i wal­
ł'rim aż do d.wor~a. Zapłaciłem szybko i czy ze śmiercią. Wróciłem do domu, usia­
~estem za nim. KµppwaJ bilet qo dłem nii. łóżku i p~trzyłem niewidzącymi 
Cll~PJ.+rg.11. P+-ób.lłwałem @5tać &i~ Q.o oczyma :p.ą plamę. Nągle z!lillmęła onp. 
n.i~ i ~nić kilk!l słó'+7, ale wąd lu- cąłkPwJcie. W te~ obwili zrozJ..!mialem, że 
d?Ą. e~ell{ mn!i.e Qd n~egQ. Ws~zylem ·Om1qµq urqąr~. Miałem :ra~ją, bą kie\ly 
w~ ~8,Q tlo poci~gu_. Tam zniłJazłem. ·. ąo z;.i.clzwoniłeip dą fil?rpitą.lą., potwierdzU:i to. 
~ ledł:'Ym z p~zedzią.ło~. ~pqsil='dłen:i qfl - To ~e~t nappawgą zajmu~0oti l . Ni~­
llllJilgQ ~ ~rf>s~łem. ~ wiz.ytł?wkę. &pop:-?<~ł '.<iWYlde. P~nvp.y wypą.qe~I - rozległQ m~ 
łl~ ~e zfizt.W~OOY· :PPlfl.~liiał c~y"\la, Z.~ ze Wli?flltkioh stro.p. 
~e J~t-em.~Jir,ow n~ i+m:yslr;i. :ppqał ffił - Owszem - npturiordził qi..py. - W 
Jedp.ak W!z:vt.ow~ i s'.j:yf'lko wyszajt z · "' · •"" · " . , . 
ni·zeqzi ł . · · · · · · · c~łym typi. WYPiłdku są ~z~ery osohlrw.?sc1. 
r i µ . . . . Pierwsza, i~ pląma. na sciamf' parysl!:!ago 
:P:zec~l~m słQwa wiiQwieJa~e .n~ w1- mi~sz~a11ia miała wygląd twarzy czło­

zyt0wce i ot~~rz,yłe:rn ze z1:lmn1el1la ~tą. wi~~ą, ~liłszkaiAPtlgo w BordeaJ.łx, t>rugii 
ilYłQ I\ił lll.eJ wy~rukt:1wanę nazw1skQ - Ż!=! plamn ta pocl<!islita ~l'!go los. A Q.a· 
OtrmQnd )4µr l. ąq~es -:- 'flordeimx. Qrm<mq le,j

1 
*e !+PZ1visko i imi.ę lączyło się z tym 

-. n.ą.zwa. ml!~ ulwy 1 Mm: \Po. ffiłł\BUBk~ wsri:Y11tll:iflł w jaki~ fiziwl'lY sposób„. 
ścaa;n!l) - nu:ua twąri nil sm.an1el W ti;q . . . 
Sjłmej chWiili wy.~~erpallY ch'Qrnł:)ji i w,ra- ! ~npw4 PQA'ł~Il,ęl!ł &Hl QeRata, O ąiłaoh 
żenieni, .z~lałf.lrn. Q~kpąłem ąię. qqpil3H> 11iłdflt'~VrodzGJ1f ph. flmaw1a~o Q\~7 WYP,il­
w ~italu w BQlą.gµe, ~~i~ l~żałem l>:H= tj.~k. U~ą~ądniimP ga :rnzm~1tvrn:1 teona­
h tv~odq.i. Dq~tałem wstrząsl.ł . n~rWP- ą:µ, pr~:1rtaoząn~ qo'v<JPdY. na isg~ w:vtłun:a­
wego. ~ Bolo~e wróciłem dopiero nie- częm~; W. .m1~~z\1c;r~1n~ m~aor::vzna ow 
dawno. -poGiruosł lllli! i zącząl się zegn[;lc. 

Wszyscy słuch.ąli z nap~ęciem opowi&!ła· - Nie ]'.lQ 'rll'l~l!łł .n ą.m p;m jesz13ze tl 
:ąii.a nmznaj~ego. Teraz spojrzeli na nie- oAtatniej ps;:il:lHw p&oi qweł!o wvpądku -
~o pytająco. 0n zaś p0 ,::hwili ciąs=nął aa- nn:ypomnial jai'!fln z ną~. - Wymienił 
i~~ : · pą.p. tv 1 kp trav. 

- Wl'lf!piłem tjq qmpu i z.11cz9Jew $Z4- - Wiclaicie! Omal nie z.apomąiałeml -
ką~ ewegjil pzłowie~a. PP'Wi~!łzirdam ::iif;, rzl='kl, otwierajiu: P.rzwi, - 0 '3t a1nia osp­
ż~ ~~~ Ela§t za1nc:>'~n:v i że H>f.!zt~ ie~o pq- bliwo~t, to toi że wszyst]tie te brednie 
c)l~a~li i f!aryże:. .WV11aElek te-1'). ~naliif::ł w.vmvśHtem pna!ł ,churilą, ~ ·ah:ci.e ięh 
~akEJl1ozanłia ~apięrp WflZ!lfF.lj. g.ą.y !ł~J.łd~i- Qpewią.f:ląnia . /l wy µwierzvlit;cie "v ni!il, 
lem st~ nnii;i1 $pfljnn1łeiri jp]c< zw:vtlę R~ :if:IJ.i: wi13rzypie i w infiii hzdµry. PqJiinmi:w 
$ei~pi~. 1:".\fiiJ.'Z Ji!rąwif; że inijda. Utii:i&łęJ."R @an@i.. 
si~ s~"R1'1ł ł W~B~dłem na ulicę. Kupiłem •.11rzełoźwł F .j 

/ 
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SZABERSKI: - Pardon, mam wa~ 1ą \ SZABEttSK!: - Wi •at! f'rzyaila PIUJZ· 1 SZAJ3ERSK.!: - Co . t??... ~zelki 
rozmowę!... Pipidówek~ Panie Paserek, ka :;i; Pipidówka! Poczciwy Paser~! Ter~ $lał? A eóli j·a .z amu zrobię?! 
mam towar na wyrniFtnę! Zl'lkup pan cze- się odgcyzę. ho ten tow.~r doprze tu ~prze- WAJ:lC~OU$1\l! - ~~tarni Mam 
goś jak najwięcej i przyślij pocitą!„. clam, a poślę mu saelki!„. pana pewl!l~ nawy inteJesl... 

mi I WACEK: - Czep;o Qni ~ią biją~ 
WlCJ!;K .,..- To taka przy.laciel q ft&! 

dla ro.owa, po stracili na magfł.Zyna. 
, . isaelekl Może to ich oduczy spek,µl~Jll 

Ułatwi opał m dla wiała pracy 

I wpr st do do 
• n1 

u Wandal • 
I 

Drogi „E:i.;pre~ ie" ! 

Przeczytałem niedawmi nil t~­
ich szpaltach, że Lódż je&t jednym 
1 iiajbardziej z;:1zieleniPRY~h miast 
w Polsce. Myślę, że ka?;dego o p.o­
winlło cieszyć, ae mamy ty\e zieleni 
i każdy powinien dbać o nią nale­
iyoie, bo słusznie zauważyłeś, drogi 
„Expressie", że drzewa to płuca mia­
ata. 

ni .z raJonowyeh' p111kt6w sprzedaży 
• 
1 w 

na węlłie} 5\łPU~ pr:111yrndlłiPZl\Ceml-! 

V Cy St ,., kpfllit~tlł. blpkowe(P1 a pn WYkupt 
~ il,ce11111 1 dpręcay 111, 

k Il k li J•dlłł ton• węlil• l>ei: doątawv o ,,za cz kosztuje wraz z op~atą ad~aistracyl· 

. Ąle Si\ luqzie, ktńrzy n\e tyl\rn nh~ 
91:>ają o zieleń, ąle ~ęcz ją nlazczą. 
Mieszkam w domach ZUB-i+ przy 
ul. BedJJąrskie,f. Udając si~ do pra­
cy, CJY teii wracając do domu, lub 
wieczoręm :11 kina - zawsze prze­
chodzę pr:aęil par\t, łączący naszą 

ulicę z Pl. . Niepodleglo~ci. 

W parlnt zawsze jest duio ludii. 
naj i cej młodyc którzv tq;y-

tonie • 
l 

Zaopatrzejlie się w węgiel było dq­
trchczas sprawą trndną i u~(ą#iw1 
dla łodzian. Istniejący bowiem sv· 
st1111~ dystrvb1rnji Qgału ni11 uwitlę· 
dniał fakhJi ie cid11wifk pr@i::y ni11 
dyspollui aowalną ilośllią cusµ. 
na załatwienie sobie kupną węj!la 
traęba była ca11. em li!dnvch D@ru ~P­
dain. 

Węgiel wvkupvwali wi~c P.rni:le 
wsiystkim ci, l\:tóriv nic nie rnl>il\1 
~tórzy mogą po wiele ruy pgwi11-
dll:ać składy opałowe, bo nie są skni· 
powl!ni , 11howiązlcami. Stwarnfa 1o 
w rezultacie możliwości dla wsze!kii:· 
~o rodziii1:1 hąµdlarzy i spekulantów. 

PostanowionQ wjęc prowadzić o· 
hs~l\is 11awv svsb~m buttciwej •prie· 
d~~y W glł· O si:caeCółach dotycsq· 
cyc1' a111i"'n w dy1tryfi111:ji, powi1łJA• 
1pjł L6dś pra11wQ~nica•cY Prezvdł m 
.RN qb. Mariłln Minor n lfł:Zorai· 
sael kaułerencjt. 

Miasto podzi~lpne zo11lałP na l52 
rejony. Ka:idy rejon otrzymuje swój 

Ba, żeby tylko zrywali kwlątyl W pµnkt opalowy. Do ·punktu łe.lfo na· 
parku rośniit pez. Rośnie całymi 1ę,i.ś- łl!iA domy z wy.omaczonvch komite· 
ciami. A. taki młodzian jed1m z dru- 1 ·w b\p\rnwvch, Jdórych przypądąie 

od 1 - 1 na Jeden t:rnnkt opą/pwv, 
gim składa prezent swej ukochanej w zaldnoi~i od ząlfę zczenia hufooś-

mają się pod ręce, śmieją się, roz­
w11wiają. Ja to rozumiem, bo kte­
dyś teii bylem młody i ta\t samo u­
mawiałem się z d<tięwczętami. Smla­
łein się do uich, kupowalem im 
kwiaty. Ale nie zrYWAłem ich z drze 
wa, jak to ro]Jią ci mlolizi, których 
inam na myśli. 

w postącl całe.i gal~zi, oJJłamanej ej, 
przy samym konarze. Co bardziej Punkty opałowe otrzymują tirawo 
romantyczny zerwie nawet' po kilka ~IU21łlła~y węlil• w wyspkości 1 ton 
gąłęzi. A gdy naząjutrz uc\11ję się do nll rodzhaę, pr1nvaliiąc1J &al!lodzbtlne 
pracy znowu widzę jeszcze jedno gospod~rstwo. Tona fa bę,dzte plerw-

okaleczone drzewo. mie&zkailców Lpdzi. 

1 

szą z11hczką na opał zimowy qla 

Drogi IDxpressie''l Ja myślę że Prąpa Punktóv.: . q~a{Qwv;h llJU6i 
" . , . . . ' . pyć oparta na sc1słe1 wspolpracy i 

dla tego iod~aJU pub~lczności m~ komitetami blokowymi. Przewodni­
wystarczą tablice z napisem „SzanuJ czący komitetów blokowych, w pofo­
cie zieleń". Chy\:la ie wyrwać taltą zumieniu z rejonowymi punktami o­
tabliCfl z ziemi i zdzielić nią po gło- palowy.mi, wyz11~czać będą terminy 
v.rie wandalów aby oprzytomnieli i PQprania wę~la dla ppszcze~ólnych ro­
nauczyli się szanować naszą zieleń! .im. 'f ermmv .ust~l?ne birdą z za· 

chowamem kole11w~c1 potneh, Na 
Czytelnik A. O. przykład rodzina, która µiii ma fa· 

dn11ao zapasu węgla1 otrzyma swojl\ 

łu o z le enie MHW . 

Więcej dań jar kich 
Konsument chce j &ć t , na m pe tyt 

Przeprowadzona ostatnio kontro­
la zakładów zbiorowego żywienia 
wyka:iałą, że więk&zp$ć jadłql:fajni, 
stołówek i gospód nie stosuje się do 
r:owej ~bowiąr.4jącej receptury spo­
rządzama potraw zarówno pod 
wze;lęqam jiJkollpiAWYm ~a~ i iloś­
ciowym. 

M. in . w ~tołówce PSS Nr. 9 na 
kntlei \ 1icpri.owy zuiyto UQ łff · 
ffi iflSi:! , W i; !ołówce I r . 13 - 1115 gr., 
Ił . i;tojó\'CI') PSS Nr. l - ~30 gr. 
m1es11 podczas gdy receptura prze­
widuje 1 O ~r. 
Stwier~zoni;i także,. ie oQsługa so­

spod unika. Jak moze, sporzą~r.ania 
jar~kich obiadów i potraw bogatszych 
w witamin:r. W kuchniach i na sto­
łach ziiJ;:Janów gastronomii::zpycf\ 
„króluj ą" Przeważnie potra''tY mię­
sne. 

Min. ljepqlu Wr,urnetnmego, hio· 
rąc pod uwa11ę zróżnicow;me po-

trzepy konsumentów i opierając się 
na wypowiedziach klientów w 
i<siążkach :;iażaleń - poleciłp za~ła­
dom zbiorowego żywienia uwzględ­
nienie w szerszym niż dotychczas 
zakresie J~µphni j;nsJ,;ie.j, pritraw 
111ąę1.11yph , rYPnYch, pólmięsnJ'ch itp. 

PQleconq p1maclto, ahY w Qlm~1ds 
lc łnim JlfzYJlil.1moi~j jcdf'ln il~illfl w 
ty~o(htiµ w jaqłpspt!ia(lh goąpóil J 
11 •ołówsk znajd11wą.ły ljię WYłąv?>Jtie 
flQłri~'Y jarsłd11, 11raz i11bY tr.~1111ia 
ll~tlló l azystkfoh Jłlltra ~ w pozusł•· 
fe dni 11kładała się z dań jarskich. 

W LQdzi pierwszy ja~l11spis jarski 
zosta)lie wpro vaqzony już w naj­
bliższy pomedziałek 11 bm. Foia 
tym dowiadujemy się1 że j4Ż nieba­
we1n otworzy swe podwoje pierw-
8Zfl w ł,qdzi jądłoda .Jllia jjłrska , któ­
ra b~diie ~i'l mieściła pny ul. Sien-
kiewicza 22. lQ) 

ną Ut Jł· N11łom1asł wę11iel :r; 1fo-
111?on:j~" wcze~11iej. Ten, kt11 ma tra· ~tawą dP domM wynosi 1Uzł., tP zna­
chę app.lu w ~•Pil lt, klP mo~e po· czy 96 zł. węgiel i 55 zł. przewóz z 
cnkilli tydzień hi\! dwa, clast1m1e ter- kosztami ądaaipiątracyjnynu. Chodzi 
inin pginiejszy. Jedna1'ie wsiyecy 0 to, aby jak najbardziej ułatwić lu· 
bez WYii\lk4 otuymai11, wę~iel od dziom otrzymanie węgla. O opał za-
1 ł czi!rwclł do końoll wrz~śnia. płąclllW 'l · transportem nie potrzebu­

'l ę~li' • r11ionowvi:h p1.1nklów nie 1 siif 11.1• pi4t martwić, Doątarcionv 
ołrzvm11ją tylko mieszka! cy diunilw on będzie wprost do domu. 
z ceTJtralnvm ollrHWi\llil:łm oraz ej, Jeżeli ktoś priypadkiem aie hę· 
którzy dqstają d~pi1taty węjlJowe ze cbie móff wykupić swego wę4la w 
1 ·ych zakłąljl'!W prai:y. Nat~11niast w wyznaczonym terminie, qqa się do 
wypadku, gdy lolfałor domu z ce11· swe~o nejo11owego p1.1nkt1.1 opąłowe­
trałnvm ogr:iewaqiem mil kµcl1nilł i!P, a termin bęi:h:ie przesunięty. W 
węglową, moie z11ln1pić sol!ie Pf!lłl w %adnym wypadku węgiel nie prze· 
składach sprzedaty detalicznej. padnie. 

Aby otn:yinąć w1a!i1d, trzeba mieć Poza tym w razie. wątpliwości czy 
zlecenie. Zlecenia można wykqpy· zahleń, mojita je sklad!lć na piśmie 
w11.ć w swych rejonowych punktach w s~rHnlsach 1ąż;i.leń, które l>11dil 
opąlowvcłl. J11ieli mieszkilńcy bloku µmi11szczpne przy wszystkicłi wydzia­
będą chcieli zaoszcz~dzić sol>ie faty-1 łach. h11ndlu dzi11lnicowych rad narp­
gi, mogą pp ll'.PSłU wpłacić pqtrz~hlli\ <fowyoh. . (d) 

Pierwsza lekcja 26 czerwca 
• N my I 

wiclłowo h dzi I 

Je ·1i uk 
.łae ' będ 

• • 

V 
Wciuraj w Wydziale KommliltacJl przy PreaYl\htm lłN Pdbyla się 

koqferencja, mająca na celu ąspr~wnlenie flłchu pieue•o i kołoWPłfO 
na tereJtie Łcldai. 

Od 15 maja w Łodzi, podo]Jnie lsom ruchu ulicznego przebiegają na 
jak ju:i: wcz11śniej w Wai·szawie, drugą stronę ulicy. , 
wpr~wad~on.o zakaz używani? . s~- DoWchczas ta)dch właśnie prze­
~.uało\ll dzw1ekm~rych: Auta . Jezdżą chodniów, na sarnyrp. środku jezdni, 
cichutko, tramwa1e nlf'\ qzwon1fł, tyl- nieraz p parę rnetrów przed kolami 
ko _jeszcze n~ekióre m?t~oylde par~- ząti·zlrmy ał &Wałtowny BYl{nal 
AJ.fHl po P.iotrkowsk1eJ. bez tłumi- mknącego samocpodu. Teraa syrna.­
]rn\~, .Ale w1cla~ .ta~a j~1z ich, a ra- ló nie ma. A fl}c jebY uniknąć 
c~eJ 1ch właśc!c1el1 n~tµra. Zresz~ą w:vpadkf)w l'art>wi•o kierowcy jak i 
n~e o t~ ~ho~zi. .T::i sprawą pow1- pri:echutłnle ąmsaą z«Jwpió nwaJę. 
111en Z~Jąc s1~ kto .1D;n:i;. A wyp~cUd. nieste~f, bYWają i to 
. A więc pOJa~cjy Jezd~ą.bez sy~a- najczęściej z winy 1apowat11i:h prze­

ło;v. O tym kazdy powinien ~amię- i:łta!lJJiów, 
tac. I to we Wł;tsnym 11wym mten- k . ·;. . •· 
ąie. Dotyczy to prieqe wszystk:irn .Ta więc choclzl'"'• aby me wpafo 
tych wszystkich, którzy zapatrzeni pod koła? . 
przed siebie czy w oimo ~'litawo- Przed ~ązyąf.kim przechodzić 
we sklepµ nie zważają na nikogo i przez j~zdm~ tylko na 11Jirw:Yżowa , 
na nic i wbrew wszystkim przepi- ni3.ilłł qłj(l, W mieiscacp, lidzie ruch 

jest rej(µlowany, UW;iżać na sygn;:1-
ły świetlne 1L1b na znaki kieruj ą­
cegp rupJiern milicjanta. Nawet w 
tych miejscach, gdzie chor:lnik bywa 
najbarqzie.i zatłocz01iy, jak np. w 
pew.nyoh gpp~inacl1 przlld PDT, nie 
schndzip na je;iqni11. Nie wyskaki­
wać z tramwajii, nie wieszać się 
stopni wozu. 

W so te plenum 
WoJ. I< mitety 

Ohr ń ów Pokoju 
W11jewódi;ki Komitet Obi:Qńców 

PoL11ju w Lod~i zawiadamia, że w 
sobotę, 9 ci rwca, o godz. 10-tej 
QfH1ęflii11 tir w siili ~1111ferencyjn11j 
OlłZZ zd>ranie rqznf'fZQfllliO ple­
num Wojewódzld~go ~omitetu 
PhrQńc6w Pokoju w ł„Adzi. 

Zaproszeni JOŚ<·i, i r.dnnkowie 
KP111iti:tu •t 11ro~zr11i o 11uoło:tu11lof! 
p••zyhycie, 

To są podstawowe prawa ruchlł 
ulicznego. ~P a przede wązy11tkim 
- patrzeć. Zanim się wejpzie na 
jezdnię - dokładnie rozejrzeć i;ią 
na wszyątkla 11trP11Y, pzy 11ie n!lr:l­
iężd~ił autP, tramwa.i lub motocykl, 

Nie ulesa wątpliwości, że z wszy~t­
kicll nauk łoszjanom najtrudniej 
przyi;haqzi naul\a chodzenia. Spńjrd­
cie tylko wzdłuż PiotrkowskiPi -

~. 
ZA Pół. GODZINY ••• 

Czy pracom1il;ń111 „Spóldzielnl F 
;;;jenhcj'' ohm11i<1:uje rlracypli11a prar.vP 
Wyhrałarn się do takiego zakl,adu pri 

11l. Ąhnm1111v~kicił10 nr 15, RrJa god'lbu.& 
16-ta. Zastałam drzwi zarnk11ifle. Z11~ 
kqlqm. 

- Czego pani chceP - ~pyk1Ul PM­
cownica. Gdy dowiedziała się, .ie chod1j 
mi o tncałą ondulację, zapropon01m/1J. 
byrą przysz1a za póf godziny. Po powro. 
cie dr·wi nadal z11s1ał11111 ::am1mięlfl. Za. 
p11lw.lam. Wr.iu::czorro mnir da .irodk 
(lsiadłam i czelw.m. Pracownic11 :mjęUI 

byfo 11kl{ldm1iem włosów malej d;ieia.. 
c.iy11cf,. ·Gdy ihońc.iy~ j jui do1ł•f!li po­
razma!l'iałrt z matht Clzif!1•~·11lii -
zwróciła się do m11ie " rian1jQ1:Y1fł 
1dmircl1em : 

- Di- ił ju; i a późno. Nie 111ogę pgui 
pr;yjqć, ho mu•·ę iść na kurs„. 

C=y można w tfln sposób m1ns1111kt!-
1tJ(IĆ się do klientów i lehceuVIŻ)'Ć C"'4U 

lucbi pracy? 
D. Kowalsk·p 

praca1i71ic11 

Dyscyplina pracy obowiązuje' · zę1hie, 
Ohowiąi;ują też god1iny pnyjęć. Oue­
kqjc111y wyjąśniflnła kierownictwa Spół­
dzielni Fryzjerów. 

t 
ileż to osób przechodzi nieprawidło­
wo! A uczono tej sztuki mieszkań­
ców Lodzi już nie raz i nie dwa ra­
'?Y· 

To nie . żarty. Chodlili o ?;yoie ludz­
kie. Tal ie spącery po jezdni koflczą 
&ię niekiedy iragicznię. 

Oi, którJY dołychc;i;u cbą1bló się 
JJie naucz~U, będlł mjełi j~zeze jed­
ną ołl:M;ję. Wydział K11muni1'acji 
fr!IZYdiµm R!li orgjlnizuje DOW!\ ak­
cjC\ na.uki chodzenja. Pierws~ „lek­
cją" odbe.dzie się we wt-Orek 26 
tiff.erwca. ~illu1se* instr11ktorów w 
ijJl.Jruchłiwszych pupJ<taoh wiasta 
bęrlzie J>QU(lzało Jlłk należy PfllWł· 
dłowo porusz!lć ąię 110 mie~ofe. Jeśli 
perswazja nie pomo~e - traełla b11· 
dzie uciec się do matJdlltów w •to-
SlłPJ•u do opornych. Ir 

Tramwa.fem jr.dzie Jaki.I i41Śó. Kon 
du.l~torl•a zwriwa ię dpń o bflet, P 
siwer długo szuka w portmonetea i 
wycią&-a POłJliętoszony bilet. Kondu· 
ktorka QgląJla, potrząsa. głowi\, wre· 
szcie mówi; 

- Pa·nie, przecie~ to t>ilet pprzed 
rolni! " 

- 'l'il k , 11 le t-11 bilet ~ ttneaładkił 
- lłdllO\Viada piuiater. A ·Ja w 

m p :a le mnli'iąłem rok o!!aledzfeć„, • 

• " * 
Matka przychodzi do 11z:koly t DY~ 

ta o post!}PY swego syąa, w nauee. 
- M11m nlłdaiejc, ie litęfąn Jlo!)fl!e 

si 11 r.~J',„ On ma prze11ir.~ MW•~ 
t11kle nryiinalne P1>my11lyl„. 
.- Owsziim, owsapm„. ftdpo-

w1ada l}aqcr3'ciel. • - zo~H~luie w 
ortol{ram.„ 



STR. 4. 

Bastya mistrzem 

ligi węgierskiej 
Dr Homonnay skacze 4. 08 m. 
Zakończyły się wiosenne r07'.!n·" ki 

pierwszej rundy ligi piłkarski~j. ·Mi. 
strzem wiosennym została drużyna Ba­
stya 13 gier, 23 pkt. przed H.onved 13 
gier, 22 pkt. 

* * 
Na zawodach lek­

koatletycznych zes. 
..,.,, __ polu Bastya. zrtany 

.J,i,.:,~-~ skoczek węgierski, 
dr Homonnay uzy­
skał w skoku o ty­
czce doskonały wy­
nik 4,08 m. 

Dobry wynik 
w rwaniu oburącz 

Znany bokser wagi ciężkiej, Grabow­
ski (Flota) ustanowi! w Gdyni nowy re_ 
kord Polski w rwaniu oburącz, uzysku­
jąc wynik 95,5 kg, czyli lep~zy o 0,5 kg 
od poprzedniego, który należał clo ślą- I 
zaka Termina. 

TEATR~ 

NoWY - „POEMAT PEDAGO­
GICZNY" - godz. 19. 

Im. St. Jaracza - „PAN GELD­
HAB" - godz. 19. 

Powszechny - „CHORY Z URO­
JENIA'' - god:i;. 19.15. 

Mały - „ ... NA · PLAN" - godz. 
19.30. 

Muzyczny - „CZARDASZKA" .:.... 
godz. 19.15. 

Pinokio - „NOWA SZATA KRÓ.:­
LA" - godz. 17. 

ff INA 
ADRIA ·- Syn pułku - 16, 18, 20. 
BAJKA - Pragnienie - 18, 20. 
BAŁTYK - Zabawna historia - 16, 

18.30, 21. 
GDYNIA - Program naukowo-oświa 

towy - 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
Mt.ODA GWARDIA - Opowieść o 

prawdziwym człowieku - 16, 18, 
20. 

MUZA - Rwący potok - 18, 20. 
POLONIA - Wesołe zawody -

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOŚNIE - Musorgski -

17.30, 20. 
REKORD - Pi·aga 1848 roku -

18, 20. 
R~BOTNIK - Zwycięski powrót -

18, 20. • 
ROMA - „S. O. S." - 18, 20. 
STYLOWY - Gęsiarek Matyi -

17.30, 20. 
śWIT - Ucieczka. z nfowoli - 18, 

20. 
TATRY - nieczynne. 
WISŁA - Ostatnia noc - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Zabawna historia 

- 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Zawieja - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Za cenę życia - 18, 

20. 

„EXPRESS lLUSTROWAN'Y: Nr 15~ 

Stawiamy na młodzież! Kto 
walczy 

dzssiajł „Pierwsze kroki 
pozwolą nam wyłowić przyszłych mistrzów rakiety 

Zadanie obecnej chwili: szkolić, szkolić i jeszcze raz szkolić 
-W drugim dniu turnieju kół i !dubów 
Włókniarza w siatkówce padły na stępu. 
jące wyniki: 

Jedwabnik I - Ognisko 2:0, ZPB Har 
nama I - Skóra V-I 0:2, ZPB E. Pla­
ter - CZPB 2:0, ZPW Łukasińskiego 
I - CZPW 0:2, Zakł. Lin i Powrozów 
- ZPB Szymailskicgo 2:0 v.o„ CZPW 

Posiadanie wyszkolonych nowych 
kadr w każdej d7Jiedzinie sportu jest 
dla naszego państwa sprawą o wiel­
kim maicu.eniu. Główny Komitet 
Kulfory F'izyciznej doceniając w peł­
ni rozwój sportu tenisowego i jego 
popula.ryzację wśród szerokkh mas 
'llaliczył go do ogólllopolskiej Spa.rta­
kiady przewid2Jianej na jesieni tego 
roku. 

W najbliższym te-i ~sie rozpocz­
nie się w Polsce budowa około 1.500 
nowych kortów tenisowYch. Dużym 
krokiem' naprzód jest ró~ież budo-

wa krytych kortów zimowych, które 
posiadaimy już w Wanzawie, Gdań­
sku, Wejherowie, P<mianiu, Katowi­
cach i Gliwioa.ch. 

Jeśli więc chodzi o urządzenia dla 
sportu tell!isi>weg-0, przyszłość nasza 
przedstawia się w jasnych kolorach. 
Przyjrzyjmy się , więc, jak wygląda 
nasza „prizysizłość t.ell!isowa" pod ką­
tem widzenia DOWYCh kadr za.wod­
ników. 

Prócz reprezentacyjnej kadry na-

Atakujq 
rekord 

· §okręgu 

400 m. 

rodowej następna d:IJiesiątka tenisis- szczególnie dlla młodzieży, garną-0ej 
tów nie zrobiła właściwie w ostat- się do tej dyscypliny sportu, 
nieb lata.eh wielkich postępów. Nie Ilościowo tnJ.dno jest obliczyć ka.­
wśród nieb należy więc szukać przy dry nowych adeptów tenisa, ruch 
szłych mistrzów białego sportu. ten nabiera ooraa: bardziej charakte- - ZPW Niedzielskiego 2 :O v.o. 

Dlatego też cała uwaga, opieka i ru masowego. Wyrazem specjalnej 
ca.ły WYsiłek Iderowników sekcji te- trosM o tę dyscyplinę jest postano­
nisowych poszczególnych klubów, wJenie ujęcia. go w nowe ramy or­
zrzeszeń i kół sportowych pow.inny ganimcyJne. 

Dzisiaj, w czwartek, grają: 

Jedwabnik III - ZKS Widzew, ZPB 
Stalina - Jedwałinik IV, ZPB Marchlrw 
skiego - ZPO Więckowskiego, l.PW 
Waryi'1skiego - SKS Dziewiarz, ZPJG 
Dąbrowa - ZGWł. II, Włókniarz Ru­
da II - Skóra V, ZGWl. I - ZPDz. 
Glażewskiego, ZPW Niedzielskiego -
Odzież I i Szkoła Przem. 14 - ZPB 
Marchlewskiego III. 

być slderowane na tych na.jmłod- Najwaamiejszymi będą tzw. „pier­
szych. Wśród nich winno się szukać wsu krok·i tenis.owe", prowa.dlione 
i wyławiać najlepszych i naJbardz.iej 1 ~

 tym r~ku pnez wszystkie kluby 

utalentowainych graczy. 11 m-zeszema. sportowe. Ta nowa for-
Jest wiosna. Na k-Orty zgłaszają się ma pr~y ~oleniow~j nad suroWYm 

rzesze młodzieży. D2liękii rozpowsze- zupełnie materiałem daje możność 
chnia.niu tenisa w naszym kraJu na- wyłowienia naijlepszych i najbardziej 
pływ ,,narybku" jest znacznie więk- utalentowanych g:nwzy. J 
szy, niż w latach ubiegłych. Z nich -Sekcja Tenisowa. GKKF w zrozu- UUftCY 
niewątpliwie wyrosną następcy Heb mieliiu ważności g'i.er międzyklubo- na strzelni'cy 
dy i Jadzi Jędrzejowskiej. Dziś te- wych o mistNA>Stwo Polski przewi-

nis jest dostępny dla ka~dego, a działa jednolite punktowanie gier uzysku1·ą dobre wyniki 
juniorów i seniorów, przy czym na 

„Małe derby Krakowa" Ogólną limbę 15 gier na juniorów Ostatnio odbyły się na strzelnicy na 

Gwardio -
Włókniarz 

3:0 
Mecz o mistrzostwo I ligi mię­

dzy lokalnymi rywalami Krako­
wa zakończył się wygraną Gwar­
dii 3:0. 

Gwardia uzyskała przekonywu­
jące zwycięstwo, będąc drużyną 
o klasę lepszą; wynik mógłby wy­
paść jeszcze o wiele korzystniej 
dla Gwardii, gdyż jej atak nie 
chcąc siq narazić na kontuzje ze 
strt>ny ostro grających obrońców 
Włókniarza (zwłaszcza Pieku1-
skiego) zbytnio się oszczędzał. 

W dobrze grającej drużynie 

zwycięskiej na wyróżnienie za­
sługuje Gracz i Szczru-oek, zaś z 
Włókniarza - Nowak. 

przypadnie 5 gier, Widzewie ogólnopolskie zawodv strze. 
Tak więc ikiwestia dobrych junio- leckie hufców Komendy Miej;kiej SP 

rów może często decydować o WY- tak w konkurencjach indywidualnych 
granej, Jest to wielkim dopingiem jak i zespołowych . 

dla. poszczególnych sekcji teniso- Zawodi' obejmowaly strzelnnie z K\, 
wych do zwrócenia uwagi na. szkole- na 100 i 300 rn, Kbkc na 50 m. W punk 

nie noWYch kadr Juniorów. tacji ogólnej junaków i junaczek I miej 
Każda z sekcji tenisowych klubów s<:e zajęła dzielnica śródmieście ....,... 2.12!i 

i kół spo.rtGwYch powiinna post&Wlić pkt„ Il miejsce dzielnica Górna-Lewa 
sobie m zadanie WYnoleniie pew-. - 1.733 pkt. 
n.ej liczby młodych graczy i stworze I W zawodach dla kadry I miejsce za­

nie im. ja~ ~lepszych wa.runkó~ 1 jęła Komenda Miejska - l.338 p~t., II 
dla osiągmęcaa mszc.zytnyeh wym- - Bałuty 927 pkt., III - Staronuejska 
ków. Emes. 907 pkt. 

Ruszamy w teren! 

Ping-pongiści z wizytą w Łowitzu 
c;.zołowi zawodnicy dadzą pokaz pięknej gry 
- T:tv.eba u.nów rusrz;yć w teren! I pagandowych złożą się: mecz Łód:t: 

- powiedziano sobie w sekcjd. teni- - Łowicz oraz szereg gier pokazo-

Sekcja lekkoatletyczna ZKS Włókniarz 
organizuje w najbliuz, sobotę, o godz.i- u naszych sąs.ia'dów 
uie 17-e:i wielobój lekkoatletyczny na _ _ , 

sa st.ołowego WKKF. Od słowa do wych w singlu, grze podwójnej i 
ceynu d już w najbl,iższą ruedzielę I mieszanej. ściągną one na pewno 
p:ing-pongiści łódzcy wybierają sję wielu izwolenników białej piłeczki w 
do tDw\i<=.. Ł?WiC'Z\ł> a Zi'fła 2C'W młod"?liei. ~ 

W mieście tym od ną. 
dawna uprawia Z następną „wyprawą" pńng-pon­
si.ę tenis stołowy, gi.śoi łódzcy wybiorą się 17 bm. do 

swym stadionie: trójbój dla kobiet i D (Tb'/' ') 
pięciobój dla mężczyzn. Chociaż ,, to ynamo 'I 1 f ISI 
zawody wewnttrzkluhowe, sportowcy z d l d • 
zakładów włókienniczych będ1 mile wi- na a prowa ZI 
dziani. . I Na stadionie Dynamo odbył się mecz 

W niedzie!ę natomiast, w przerwie między Dynamo (Moskwa) i Dynamo 
~neczu ligowego Włókniarz - Górnik <1teningrad) z cyklu rnzgrywek o mi­
Radlin, Puchowski zaatakuje wraz z strzostwo ZSRR. Mecz zakończył się 

Pawłowskim i·ekord okręgu na 400 m. zwycięstwem Dynamo (Mosł..-wa) 2:1. 
Ponadto startować będą na 100 m najlep Po zwycięstwie tym Dynamo (Moskwa) 
sze sprinterki łódzkie - Leśniewska, wy~unęło się na drugie miejsce. 
Białobrzeska, Sodm·a. Patorówna i Hof. W tabeli prowadzi nadal Dyn8JI!i) 

mok:lówna. (Tbilisi) majJ!c 18 pkt. 

' jednakże s.portow sanatorium w Tusizyniku. 

~ cy Łowicza chcie- lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllUlllUlllllrn 
1 li go zoba~yć w 

~ 
leipszym wyd0111iu. LOSY 

_ ~ OkarZJję będą mie-

fi;=::~, . ~IT!.~!~n~~· ni~~ Loterii Pieniężnej 
._..._ ____ _.tacy rz.iawodnicy, 

jak Krygier, Su­
peł, !Pacak, Se.ofel, Ciachówna, Hajn 
ryohówna!, 1'altuszkiew.icz li in. 

Na program tych zawodów pro-

II-go rzutu do nabycia 
w większych kioskach „RUCHU" 
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przykład na śledzia.„ albo marynowane I tern w „·warszawiance" i wr6cili do do­

344) grzybk.i. 
,__ Jak pani sobie życzy. Ja natomia&t 

zam6wię sobie jako p.rziystawkę ka,napkę 
z mięsem po tatarsku. 

Kelner w,r6cił po dobrej chwili, przy­
nosząc zam6wienia. Anna spojrzała na su­
rowe mięso ;i uczuła, Że zrobiło jej się na­
gle słabo. 

mu. 
- No, jak się pani czuje? Mam wra­

żenie, że jak na pierwszy raz, ma pani do­
syć wrażefi! - rzekł Gorayski, zapala­
jąc światło. 

- Więc powiada · pa.n, że muszę ufar­
bować włosy? - zapyta.ła, ociągając się. 

- Myślę, że tak! - odparł stanowczo. 
I rzeczywiście ZaJraiz na drug~ dzień rz.a­

prowadził ją do fryzjera. 

się. Z tYmi czarnymi, gładko przyczesa­
nymi włosami nie wyglądała już 1;Qk wio­
śnianie, jak w aureoli złoci~ych loków. 

Ale zmieniło ją nie tylko uczesanie. F.ry 
zjer przyczernił jej mocno brw,i, nato­
miast poradził, ażeby A:nna przestała so­
bie malować wargi. 

Zresztą od czasu jej chorob'y nie· zda­
rzyło jej się to po raz pierwszy. 

Rozumowała, że widocznie grypa zo­
stawiła w jej orga,1iźmie jakiś ślad. Pozo­
stałość, kt6ra minie z czasem. 

Przemogła się więc i teraz i zaczęła jeść 
śledzia, a potem, nie bez apetytu zresztą, 

-::- Jestem trochę zmęczona. Po prostu 
odwykłam od ruchu. Ale to nic. Odpocz­
nę trochę i za.raz mi to przejdzie. Potem 
zrobię herbatę, a pan zagra mi coś. Do­
brze? 

Po herbacie przeszli do jego pokoju. 
Anna siadła w głębokim fotelu, Krzysztof 
zaś podszedł do fortepianu i podni6sł wie 
ko. 

Fryzjer był widocznie wro.jemniczony 
we wszystko, bo nie zapytał o niic. 

- Uważam, - rzekł tyilko - że nale­
żałoby również zmienić fryzurę. Najleipiej 
byłoby skrócić włosy i zaczesać je zupełn,ie 
gładko, na garsonkę. 

- Jak pan uważa ... - westchnęła An­
na, której żal było jej pięknyK;h złocistych 
pukli. 

Metailicznile szczęknęły nożyciki. 
Westchnął również i fryzjer. 
- Szkoda takich włosów! Są one wy­

jątkowo piękne i jedwabiste! 
Obrzęd strzyżenia, a potem farbowa­

nia wiosów trwał dosyć długo. Kiedy po­
tem Anna spojrzała w lustro, w pierws!Zej 
chwiii omal że nie poznała samej siebie. 

RYISY jej twarzy jak gdyby zaostrzy:ły 

- . Teraz moŻ'e nt'e pozna mnie nawet 
ktoś z dalszych znajomych. A co dopiero 
m6w.ić o panach, kt6rzy znają mnie tylko 
ze starej fotograifi1... - pomyślała Anna, 
wychodząc od fryzjera. 

Um6w.ai s.ię z Krzy~tofem, że spotka­
ją · się w małej re9tamacyjce, położonej na 
przeciw. 

Krzysztof czekał już na nią. Kiedy we 
szła, spojrzał na nią badawczo, ale nie po­
wiedział nit:. 

- Co pani pozwoli? - zapytał, podsu 
wają.c jej kattę. 

- Wie pain co? - nawet nJe spojrzała 
na mą. - Mam ochotę na coś ostrego. Na I 

kotlet z ogórkiem. 
Po obiedzie poszli na miasto. 

. Wybierali naumyślnie bardziej ruchli­
we ·ulice. WeS'"di nawet do dwóch, trzech 
lokali. Anna rozglądała się uważnie na 
wszystkie strony, ale tego, kogo szuka~a, 
nie znalazła. 

- Niech się pani nie zniechęca! - po­
cieszał ją Gorayski. - \Yf takim wielkim 
mieście można przepaść jak igła w stor,u 
siana, a znaleźć się tylko dzięki dobremu 
przypadkowi. Nie wątpię jednaJk, że jeśE 
pa:n Seweryn Stainiński bawi rzeczywiś­
cie w Lublinie, spotkaoie się prędzej czy 

,, • „ 
pozmeJ. 

Włóczyli się tak po midcie całe popo­
łudnie, aż do wieczora. Kolację zjedli po-

- Co pani chciałaby posłuchać dzisiaj? 
- Może coś Czajkowskiego ... Czy gra 

pan „Caprice Italien"? 
- Owszem! -:- odparł i spojrzał na nią 

trochę dziwnie. 
- Dlaczego pan tak na m111e popa­

trzył? 

- Uprzytomniłem sobie, że również i 
mnie odpowiada w tej chwiE ta melodia. 

Znów chciała zapytać: „Czy może dla­
tego, że przypomniał pan sobie dzisiaj ko 
goś, z kim kiedyś spędził we Florondi 
dobre dni? Kogoś, kto nazywawał się: Ni­
na"? Ale znów ugryzła się w język. Po co 

I k I k I pytac o rzeczy, tore mogą omus spra-
wić może przykrość? 

"(D.c.n.) 
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